Wychodzi w Krakowie 

oodziennie o godzinie 678 rano, wyjąwszy Peniedziałki i dni 

następujęce po świętach. 
Cena: 

W KRAKOWIE ralesięczna 6 złp. —kwartalns 15 złp. 

grasp kwartalna vasem . przesyłką pocztową 5 złr. m. k 
Prz dplata 

rzyjmije się w Księgarni J zmya Czuoua przy Główaya 
Bysku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się fra o pocztą wprost do EIRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercis: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał roku 
1854 upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. 
Abonentów, e wezesne zgłaszanie się, abyś- 
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. 


- OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał I, to jest na miesiące $tyczeń, Lu- 
ty i Marzec r. 1854 dla abonentów zamiej- 
scowych z przesyłką pocztową złr. 5 m. K. 
Dla miejscowych złr. 3. kr. 45 m. k. 


| kraków 13 grudnia. 


Monitor francuski w tych słowach donosi 0 
porozumieniu się czterech mocarstw dla załatwie- 
nia kwestyi Wschodniej : 

„Mówiliśmy pod datą 17 maja b. r., że gdyby kwe- 
siya napoczęta w Stambule przez księcia jaoi 
Lowa, sprowadzić miała pewne komplikacye, i el 
by się kwestyą polityki ogólnćj, w KM i M A r aż 
mocarstwa, na traktacie 13 lipca 18 ps Pn Pap 
ujrzałyby się wciągniętemi z tego samego tyturu Co 
Francys. Wypadki usprawiedliwiły nasze przewi- 
dywania; owa solidarność, jaką już wówczas, w o- 
czach naszych zawiązywały między mocarstwami 
wspólne interesa i uszanowanie tych samych zasad, 
owa powtarzamy solidarność stała się dzisiaj czy- 
nem dokonanym. 

Ścisłe zjednoczenie rządu Cesarza z rządem Jéj 
Król. Mości W. Brytanii zaspokoiło już było umysły; 
zostawały wszelako wątpliwości co do stanowiska 
jakieby zająć miały inne mocarstwa na początku 
wojny, której szczerze starały się zapobiedz, ale 
którćj cóz, samą siłę okoliczności, roz- 

erzyć Się mogfa. ; y 
"6a * niebezpieczeństwu zapobiedz , wspólne 
działanie wyrozumieć, i związek europejskich inte- 
resów ściślćj zespolić, przedmiotem było wytrwa- 
łych rządu cesarskiego usiłowań. Ta lojalna poli- 
tyka cel swój osiągnęła. 

Zarozumiałością byłoby uwążać kwestyę Wscho- 
dnią za załatwioną, trzeba się nawet na to przygo- 
tować, że takowa przechodzić będzie jeszcze przez 
rozmaite koleje; ale zgod : , głośno przyznawana przez 


Austryą i Prusy z gabin'tami paryskim i londyńskim, | wojennych nad Dunajem, 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYST YCZNA. 
SKARBNICZKA NASZEJ ARCHEOLOGII 


obejmująca 
średniowiekowe pomniki wojennego budownictwa Polaków, wia- 
domości da dziejów sztuk pięknych w Polsce, oraz wspomnienia 
z naszćj przeszłości itd, 
przes Ambrożego Grabowskiego 
z 39 wizerunkami baszt i bram krakowskich. — Lipsk 1854 r. 
wydanie J. N. Bobrowicza. 


ad parą laty zdawali sprawą z książki p. 
From. fa Ae ET miasia Krakowa, oświad- 
czył nam antor, że to ma już być ostatnie dzieło nasze- 
go zacnego starożytnika; ale widać, że Pan Bóg, pomimo 
odeszłego wieku sił mu jeszcz l, Kiedy 
noi re ogłasza. - Powierzchowność książki tój, bar- 
dzo jest okazała; format wielki, drak czytelny, papier 
piękny, a do tego wybornie wykonanych kilkanaście ry- 
cin. Szkoda tylko, że taki nakład pociąga za sobą cenę 
zbyt wysoką, a zatóm mačéj liczbie przystępną; CO tóm 
niesłuszniój, iż podobnego rodzaju publikacye, uważane 
powinny być dopiero za maleryał z którego się tworzą 
dzieła, a nie za dzieło same. Pan Grabowski niemiał tóż 
innój myśli, tylko chciał udzielić publiczności tych rzad- 
kich notat i wyciągów, jakie pozbierať to z ksiąg ra- 
to z archiwów domowych i kościelnych. 58 
skazówki, które poskładane mogą rzu- 


e użyczył, kiedy teraz. 


l 


wystarcza na uśmierzenie: ju% od dziś dnia niespo- 
kojności, jakie zajmują Europe od-dziesięciu już mie- 
sięcy. Jakoż istotne niebegpieczeństwo „syluacyi po- 
legalo na możności rozdwojenia mocarstw na dwa 
obozy; obawa ta zniknęła, $ 

Te same widoki, te same żyęzenia ożywiają Fran- 
cyą, Anglią, Austryą i Prusy, a protokół podpisany 
w Wiedniu go b. m. na konferencyi w którój wzięli 
udział reprezentanci czterech dworów, zaświadcza 
wspólne ich postanowienia, 

Przywrócić pokój między Rossyą a W. Portą pod 
warunkami dla obu stron Zaszęzytnemi, utrzymsć te- 
ryt ryalną nietykalność Ottomańskiego Państwa, któ- 
rego byt niepodległy W granicach zakreślonych mu 
traktatami, siał się jednym z istoinych równowagi 
europejskiéj warunków; taki jest cel podwójoy, do 
którego cztery motarstwa wspólnie dążyć postanowi- 
ły. Orzec z góry, że wojną obecna nie może w ža- 
dnym razie pociągnąć za schą zmian jakichkolwiek 
w uświęconym przez Czas, stanie posessyi na Wscho- 
dzie, jestto ograniczyć jéj widownią i przywieść, jax 
się spodziewamy, spór między gabinetem petersburg- 
skim a W. Portą do takicgo stanu, który pozwoli 
europejskićj dyplomacyi wywrzeć wpływ zbawienny 
i przywrócić pod zbiorową gwarancyą swoją, trwa- 
ły pokój między Rossyą a Państwem Ottomańskiem. 
-noma 


Times z d. 7 b. m. zawiera następujący ar- 
tykuł : - 


W obec formalnego porozumienia, do jakiego przy- 
szło nakoniec pomiędzy czterema mocarstwy, walka 
na Wschodzie nieprzedstawia juź ważnych niebez- 
pieczeństw , jakie towarzys jéj przedłużeniu się. 
Tam gdzie Anglia, Francya, Austrya i.Prusy mocno 
i stanowczo są związane dlaułożenia sprawy na za- 
sadach z góry przyjętych, niema prawdopodobieństwa 
aby bezpieczeństwo Europy było materyalnie zakłó- 
conem. 

Wojna turecka, gdyby jej w stósownym czasie 
nieuśmierzyło pośrednictwo, może, jąk się spodzie- 
wamy zredukować się do rozmiarów kampanii w Wo- 
łoszczyznie, bo niełatwo dostrzedz jakieby korzyści 
wyniknąć mogły dla którejkolwiek strony z kroków 
niegrzyjacielskich, których rezultat niemógłby mieć 
wielkiego wpływu na warunki pokoju. Warunki bo- 
wiem mocarstw spór ten rozstrzygających, nie będą 
się stósowały do przypadkowego rozwoju działań 
ale raczćj do znanych stó- 


szezan chciał u nas opisać, jak tamten opisał życie sta- 
nu średniego u Francuzów, podtbne zapiski byłyby nieo- 
cenionym skarbem; bo w rzeCZy Samój niema rzemiosła 
zwyczaju, prawe, wypadku, © którymhy czegoś niemo- 
żna znaleść w tym steku notat p. Grabowskiego. Niniej- 
sza publikacya pomimo wielu rozdrobionych, ale zawsze 
ciekawych wiadomości o naszych malarzach i rzeźbiarzach 
nowo wykrytych, lub jakim nowym szczegółem wyjaśnio- 
nych, mieści w sobie opis baszt krakowskich z dołączeniem 
rysunków, z których możemy P9”Zi4ŚĆ wyobrażenie o stylu 
architektonicznym panującym U nas w piętnastym wieku, 
a oraz wystawić sobie jaka 4 ri 
wnych czasów. Każda z tych bram i baszt była powie- 
rzona jakiemuś cechowi, który " nićj utrzymywał swoję 
zbroje, muszkiety, rohatyny, puklerze, łuki, „kusze lip... i 
na pierwszą wieść o zbliżeniu 5i€ nieprzyjaciela, lub na 
odgłos trwogi, ze wszystkimi członkami cechu spieszył 
do obrony murów, Zdaje Si» że bramy te i baszty ró- 
żnemi czasy podnoszons i naprawiane były, stósownie do 
tego jak niebezpieczeństwo zagrażało miastu. Jedyna po- 
zostałość z tych zewnętrznych murów — brama florysń- 
ska z swojemi drobnomi wieżyczkami wybudowaną zo- 
stała w r. 1498, _ Z tych drobnych notatek charaktery- 
styczny przedstawią się nam szczegół, mianowicie co do 
porządku zamykania bram o pownój godzinie i oddawania 
kluczów burmistrzowi — z 02080 tysiączne powstawały 
bójki i procesa pomiędzy pany» szlachtą a mieszczaństwem. 
Szlachcic bowiem przyjeżdżający 1004 do miasta, miał so- 
bie za ubliżenie szukać noclegu na przedmieściu lub 
w konwencie i najczęścićj przychodziło do tumultów lub 
wyrąbywań bram, Pasek o takich burdach we Lwowie 
pone zajmujące o isy. — odzieje i wszelkiego rodzaju 
ultajstwo znachodziło przecież sposób wynoszenia się 


była fizyonomia miasta za da- 


Kraków 14 Grudnia — Sroda. 


G 


Rok 1853. < 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszólkiego rodrajx. 
POMIESTANIA litereokje, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 

*TIADOWTENIA tyorąco cię sprzedały, kupra, dzierżaw itp. 

Ea opłatą 
ol wiersze po'jtowoge za jadnorązowe unieczczenie po 8 gr. 
us'tępze po $ grozo —— z dopłatą 10 Rrajcarów sa każdą 
abliżzcy; na stzpel rządowy. lbas 
Listy slot: 
niefrankotwane nieprzyjmują sig, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. ` 
BAE Numer pojedynosy kosztuje 10 groszy. 
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sunków Rossyi i Turcyi oraz 
Eurepy. 

Ewskuacya Księstw Naddunajskich i cofnięcie ża- 
dań z powagą Sułtana niezgodnych, są, jak się ma 


widocznych potrzeb 


rozumieć, nieodzownemi śpiesznego załatwienia wa- 

runkami; ale byłoby rzeczą w uajwyższym stopniu 
niepolityczną , opuszczać nasuwającą się dzisiaj Spo- 

sobność postawienia całego systemu spraw wscho- 

dnich w zupełniejszćj harmonii z bezpieczeństwem 

Europy i tem co jest dlań najkorzystniejszem. W tym 

względzie rzeczą jest dosyć prawdopodobną, że tra- 

dycyjne widoki wielkich gabinetów ulegną nateraz 

dosyć ważnym modyfikacyom. 

Dotychczas polityka europejska w sprawach wscho- 
dnich trzymała się raczćj zasady wspólnćj absten- 
cyi, aniżeli wspólnćj interwencyi. Przyjęto środki 0- 
strożności ka zapobieżenia aby którekolwiek mocar- 
stwo zabierało w tamtych stronach korzystne stano- 
wiska, ale żadnego nieprzedsiębrano środka w celu 
spzraliżowania za wspólną zgodą interwencyi usiło- 
wanćj naturaln'e przez sąsiednie mocarstwo. N iekiedy 
w tych krytycznych zajściach, jakiemi były między. 
ianemi rewolucya grecka i powstanie egipskie, Europa 
inter 'eniowała swą powaga; ale zbyt często zda- 
rzało się, że ogólna Porty polityka pozostawiona by- 
wała pod wplywami Rosyi. Skoro się przekonano o 
rezultatach tego systematu, spodziewać się możemy, 
że takowe będą teraz należycie ocenienemi; i e. 
nie żle byłoby roztrząsnąć czyli niedostąpiłoby się 
snadniej doskonałego celu, jaki sobie założono, uła- 
twiając raczej, aniżeli ograniczając stosunki Turcyi 
z resztą Europy. Zawsze utrzymywaliśmy, że niepo- 
dobną jest rzeczą aby państwo ottomańskie utrzy- 
mało się w takim stanie w jakim było dotąd; ale re- 
wolucye jakie zagrażają niezawodnie jego konstytu- 
cyi i administracyi, mogą dokonać się w jego łonie. 
i wpływ ich może być ure ulowanym i popartym przez 
takie stosunki z Europą, któreby w miejsce odrębne- 
go i szkodliwego wpływu sąsiedniego ` mocarstwa 
stawiły protektorat powszechny i bezinteresowny, 3 

Główny warunek, jakiego wymagać należy po Tur- 
cyi, dotycze praw chrześciańskich jéj poddanych; 
staje on się podwójnie ważnym, raz ze względu na 
wewnętrzną swą wartość, powtóre przez wpływ na 
stosunki między Sułtenem a Cesarzem Wszech Ro- 
syi. Opór Dysanu był jednolicie skierowany raczćj 
przeciw formie, aniżeli przeciwko treści tych warun- 
ków, i Porta ofiarowała się nietylko potwierdzić ale 
i rozszerzyć, aktem dobrowolnym, prawa wszystkich 


z miasta po dopełnieniu jakiego ekscesu, a to korytem 
Rudawy, która w ówczas przepływała około bramy grodz- 
kićj. — Bardzo trafae porobił p. Grabowski wypisy z Etyki 
Arystotelesowój, którą Sebastyan Petrycy Wumacząc, po- 
objaśniał dodatkami własnćj głowy, stosującemi się do 
ówczesnych potrzeb kraju. Wszędzie on jakby przeczu- 
wająo niedalekie nieszczęścia, nagania do stawiania zam- 
ków i obronnych murów i baszt około miast, bo póki — 
powiada — on Nestor i Scipio z Zamościa trwa, póty 
przespieczni stojemy za jego radą i męztwem, za jego 
w rzeczach opatrznością, za jego czułością i ra „ed 
Trafnie się niemnićj odzywa do panów nio dbA o 
Po RODY Rzeczypospolitój, ani znających się na tych po- 
trzebach : „Wielmożny ma być umiejętny, aby wiedział na 
co ma nakładać, i aby nakładał na takie rzeczy, których 
wiącój potrzeba; i jako lepićj koszt wielki ważyć na bu- 
dowanie zamku albo baszty, aniżeli na maszkary i ko- 
lacye, * 

Ustęp: Malarstwo, staranniój jest obrobiony, bo two- 
rzy niejaką całość, przynajmnićj zawiera wiele ciekawych 
napomknień o zabytkach malarskich znajdujących się da- 
wniój u nas w kraju, świadczących o zamiłowaniu sztuki 
nio tylko przez naszych królów i panów możnych, gję 
i przez mieszczan, którzy często w testamentach prze- 
kazywali drogie malowidła znakomitych mistrzów, W ta 
kich spisach znachodzimy wzmiankę o obrazie Rubensa i 
Rembrandta. — Napotkać też „można wskazówki o obra- 
zach historycznych, między innemi © obrazie przedsta- 
wiającym zabicie Jaśka Kmity w czasie zaburzenia r. 1376 
za królowój Elżbiety; ślad ten przechował się w następ- 
17 Eldbiecie rządzić Polek | 

Węgrzy męża Karola jój za króla znali 


e 


chrześciańskich wyznań w swém państwie. Zastrze- 
Żenie tegy rodzaju, zabezpieczone w mocy i trwało- 
ści swojćj przez gwarancyą europejską — oto, czego 
dzisiaj wymagają od rządu ottomańskiego. Zie strony 
Rosyi żądać należy przestrzeg nia warunków, oe 
gących uspokoić i zmniejszyć nieustanne obawy, JaKie 
się utrzymują co do spraw wschodnich. Jeźli k wa- 
runki ułożone będą w formie podd»nćj Pa: o 
uwagami, i obejmować otwarcie wszystkie M okida 
tureckich handlowi całego zachodu, to panstwa eu- 
ropejskie będą mogły znaleść „Boże tate, pewne 
wynagrodzenie za trudy i koszta swojćj interwencji, 


Czytamy w Morning Post ż d. 8 b. m.: 

Ostatnią faze w jaką przeszła kwestya rosyjsko- 
turecka, należy przedstawić w prawdziwćm świe- 
tle i uwolnić od tylu przeróżnych a fałszywych tłu- 
maczeń, których jest przedmiotem. Faktem najważ- 
niejszym co dopiero miejsce mającym, jest wyrażna 
zmiana polityki w Austryi, zmiana dokonana w prze- 
ciągu dni dziesięciu. Rezułtatem tćj zmiany było przy- 
zwolenie gabinetu wiedeńskiego na protokół czterech 
mocarstw, którego pierwszćm następstwem była prze- 
syłka noty zbiorowej do Konstantynopola, w célu 
przedstawienia aby ułożyć sprawę za pomocą kon- 
ferencyi do któ.ćj nzleżeliby pełnomocnicy Turcyi i 
Rosyi, jak niemnićj w cela zapewnienia się o pod- 
stawach, na jakich Sałtan pokój zawrzeć zechee. 
Gdy to ułóżonóm będzie, negocyacye rozpoczną się 
z dworem petersburgskim w tym samym kierunku. 
Treść dokumentów dyplomatycznych o których mówi- 
my à które świeżo podpisane zostały, nie jest nam 
znana; lecz zdaje ham się, iż możemy zapewnić, że 
protokół jest prostém postańowieniem czterech mo- 
carstw, aby państwa wojujące nakłonić do konfe- 
rencyi europejskićj dła ułożćnia kwestyi wschodnićj, 
nota zaś zbiorowa wysłana do Tarcyi jest pierwszym 
aktem dó skłonienia dążącym, który po podpisaniu 
protokułu nastąpił. 

Nie gdajs nam się aby domyślać się można, że 
stanęły układy między mocarstwami i porozumienie 
się co do dalszego postępowania w razie nie udania 
się téj nowćj kombinacyi. Wszakże chociaż ważną 
bardzo byłoby rzeczą, gdyby się były same gobo- 
wiązały do utrzymania terytoryalnych stosunków Eu- 
ropy, zapomnieć jednak nić trzeba, że wszystkie są 
uroczyście lubo niewyrażdie zobowiązane w mot tra- 


ktatu a r. i è iepedległości i nie- 
r. 18£t do SZorska JĄ erod eg Li ci Lae 


tykalności państwa turë s no się 
strya dla stosunków z Rosyą nieuwzględniła wcale 
tych zobowiązań, które mogły ją stawić w pewnym 
z Rosyg antagonizmie. Jednakowoż zdaje się podług 
ostatnich czynności gabinetu wiedeńskiego, że Au- 
strya póchwala postępowanie państw zachodnich do- 
syć, aby się z niemi połączyć w najwyższćm usiło- 
wania mającón doprowadzić stan rzeczy do spokoj- 
nego rozwiązania. aha 
Wypowiedzieliśmy już nieraz, że wsżystkie usiłó- 
wania ku pokojowi zmierzające, godne są wszelkich 
pochwał. Wszakże z żalem przychodzi nam wyrazić 
nasz3 przekonanie, że wszystkie td usiłowania na 
n'c się nie zdadzą. Mamiy przekonanie, że mało jest 
osób między tómi nawet, ktore wzięły inicyatywę 
w tóm ostatnićm usiłowaniu, że mało jest powtarza- 
my osób dość śmiałych w swoich nadziejach , któreby 
się łudziły pomyślnym tychże wypadkiem. 


Za nićj Kmita w tumulcie zabity jest rodze, 
Co świsdczy obraż idąc ku zamku przy drodze. 

Pońteważ ten wiersz wyjęty z kalendarza na r. 1724, 
pokazuje się, że nie tak dawne czasy jak ów zabytók 
istniał jeszcze. Sarnicki mówi 6 starem malowaniu bitwy 
z Tatarami pód Wiśniowcem. Niómniej ciekawy szczegół 
czytamy w Skarbniczce o tarczy, którą wr.1794 gdy Pru- 
sacy zajęli Kraków, uwieźli ze skarbcu królewskiego na 
zaruku. Jak mówi aulor rospfśwy czyteńój fa posiedze- 
niu Towarzystwa sztak p'ęknych Berlńskiego r. 1847: 
tarczą ta należy do naiwytworniejsżych dzieł tego rodża- 
ju z pierwszćj połowy XVI wieku. Widźimy na niśj w wy- 
pukło rzeźbie Jowisza, w ad jćj górnćj, którego uno- 
si orzeł, miotającego pioruny na Gigantów, którzy dolny 
półokrąg zelegają, i w O86J sile piękności utworu przed- 
stawiają postacie i grupy, mimowolaie naprowadzające do 
porównania dzieła tego £ podobnąż kompożycyą sławne- 
go półmiska amszonek, znajdującego się w Berlińskióm 
muzeum krółewsk'em. W obu tych utwórach rozpoznać 
sią daje maniera Guilio Romano, chociaż figury na tarczy 
tak swoim układóm jeko też twardszym materyśłem (że- 
lazo} kiedy półmisek jast ze srebra, cokolwiek więcój 
nakłaniają sią do szkoły Michała Anioła. A 

Po tych wiadomościach przychodzi długi szereg wżmia- 
nek à inałarzach wyjęty jeż to z księgi: Acta Consula- 
ria Civitatis Casimiriensis od r. 1381 do 1390, ró- 
wnieź z ksiąg srehiwelnych, któró jak powiada autot w czę- 
ści tylko przejrzdne, (ieh przegląd niemiożó być dziełem 
jednego człowiekwy. gastarczyły różnych nazw mólśrży i 
rzeźbiarzy Od. 1442 du'1604, gą to bogato wskażówki 
i materyały dO historyi Sztuki, nad którą jak wiadomo 
pracuje pan Kraśzówski od st dzięśjęciu. Daleko więcćj 
zajmują szczegółowiój podehe wiudowości o małarzach ; 


CZA g. 


Traktat lub też traktaty pokoju zawarte przez kon- 
ferencyą europejską oto. jest jedyne rozwiązanie mo- 
żebne w kwestyi wschodnićj, Lecz kiedyż zbierze 


się konferencya? I Z traktaty te zostaną pedgie 
sane? pytanie sad któremi wszelkie domysły 
są dzisiaj jeszcze bAYdZ6 niebezpieczne. W tćj chwili 


los oręż przeciwny JeSt Rosyanem (Morning Post 
nie wiedział jeszcze 0 zwycięztwie E morzu Czar= 
nóm) i zaiste w ch ich wiele być musi go= 
z Sałtan zaś w. imieniu Tarcyi mere je= 
nerałowi Baraguay dHilliers „że wszelki u nie 
może być przyjęty bez zrzeczenia się zupełnego Ro- 
syi postawionych ŻĄdań i bez natychmiastowćj e- 
wakuacyi Księstw Naddunajskich.* Na inne warunki 
Poria nie przystanie, Mocarstwa zachodnie również 

zystaćby nie mogły aby Turcya inne warunki przy- 
jęła bez uchybienia własnćj godności i szkody dla 


interesów ich sprzymierzeńca. Rosya zaś nie może | 


przystąpić do ewakuacyj Księstw, ani też cofnąć 
swych żądań bez utraty swćj godneści i swego wpły- 
wu, a nierozsądkiem byłoby przypuszczać, że tak 
ogromne mocarstwo uczyni to bez ostatecznćj walki. 
Złujemy zatóm że niemożemy przewidywać, aby ne- 
gocyacye rozpoczęte udać się mogły. Zawsze jednak 
winszowzć sebie można, że Austrya połączyła się 
z mocarstwami zach-dniemi, Krok ten nie zostanie 
bez wpływu na gabinet petersburgski. Jest on także 
wielką rękojmią na przyszłość. Lecz przywrócenie 
pokoju jest rzeczą nader trudną i zdaje się być je- 
Szcze tak oddalonćm, iż niemożemy porzucić wsze 
kićj obawy, abyśmy nie mieli być świadkami wy- 
padków nsjwsżniejszych może, jakie się kiedy w Eni- 
ropie zdarzyły. 
z A Nm EK WO 


i orespondencya Czasu. 


Lwów 9 grudnia. 

§ Indemnizacya jest u nas teraz alfą i omegą cało- 
dziennych rozmów. W pierwszćj chwili po ogłoszeniu 
nowych ustaw indemnizacyjnych zdawało się, że wypła- 
ta 20-krotnćj zaliczki w dalokiój jeszcze zostaje perspe- 
ktywie, obawiano sią bowiem, że nawet po uzyskaniu 
potrzebnego zezwolenia ministeryalnego i po ukończeniu 
pertraktacyi sądowćj, wypłata ulegnie zwłoce z powodu, 
że niema dotychczas dyrekcyi ,. któraby funduszem iade- 
mnizacyjnym zawiadować i obligacyę wydawać mógłó. 
Obawy tój niema już dzisiaj, czy to bowiem w skutek 


szuja” słabości thdzkiaj, Z0 fatwa stę. wiorzy W rzoczy 
pożądanó, panuje tu ogólne przekonanie, że dyrekcya 
funduszu indemnizacyjnego lada dzień ustanowioną będzie, 
i że obligacye w Wiedniu już sią drukują; lecz bądź co 
bądź mianowanie wice-prezydenta gubernialnego Kalch- 
berga prezeseń komisyi ministeryalnćj, jest silną rękoj- 
mią, że sprawa indemnizacyjna prędzćj- niż dotąd postę- 
pować będzie, że zaś nowy prezes objął już powie- 
rzoną mu posadę, ztąd też także poehodzi pomyślna zmia- 
na w Opinii publicznój, i w kilku dniach spadną prośby 
o zaliczkę na rachunek kapitału jak grad na komisyę in- 
demnizacyjną. Idzie teraz o to, jak obligacye stać będą. 
Wszakże jakkolwiek kredyt ma to do siebie, że się zwykł 
wyłamywać z pod ogólnyc prawideł, to przecież z pewnóm 
prawdopodobieństwem wnioskoweć można, że kurs obli- 
acyj niskim nie będzie. Fandusz indemnizacyjny który 
est ieh podporą, jest żanadto pewny Hasi gotówka 
płynąć będzie z kraju tak długo, dopóki obligacye wy- 


opuszczonych lub tylko po prostu wziniankowanych w zng- 
| Che śłów siku p- Rastawiockiego ; i tak ô Aleksandrowi- 
gzu, który mialował Jana Zamojskie :0 1783 r.; o Foresie 
Józefie malarzu w konwencie 00. Reformstów Warszaw- 
"a umarł on 1661 r. powietrzem; 0 Frydrychowiczu 
tmeszu Dmińikanie, który €7 54 industria pictor, 
multos imagines depinzit mir abiliter; o Gajew- 
$kim malarzu zeszłego wieku. Ciekawem jest Śledzenie 
malarza Ant. Nuce.... (może Nacoryna Orzeszko?) Obraz 
ego znajdujący się u Dominikanów w Krakowie, przedsta- 
ia męczeństwo á. Wojniecha— U do*u monogram Ant. 
uc... p. 1649; J. 0. 557;— nowe również nazwisko znaj- 
dajemy Pawłowskiego Benedykta» ŻyJcego w połowie 
8 wieku. P. Gra: znalazł go podpisanego na obrszku przed- 
stawiającym Chrystnsa po abo ów podpis następny: 
1764 d. 9 junii Benedykt Paw owski pinxit w Ko- 
dniu; ma to być niepoślednia Praca Lt. d. Niemniejszy 
budzą interes szczegóły zebra1e ków Orrida, widzi- 
my w nich, iż óbck imion Włochów pi neYasich, Cara- 
gliów, Padovanów, zoajduja Się ! R nazwiska takie- 
go Michałowicza Z czasów A i irta Augusto, Rojowskie- 
go, Rożykowskiego i innych. Za8)dujemy takže ustęp o 
Wicie Stosie w którym autor pozbierał, wiele wiadomo- 
ści, nieobjętęch wi-nych jego dawniejszych grtykułóch— 
Między temi dowiadujemy się podług Heideloff:, że Piotr 
Wiścher, którego pomnik spiżowy Fryderyka Kardynała 
widzimy w katedrze zamkowój, "!© był właściwie rzeź- 
biarzem, ale odlewaczem z brązu, i że modele do jegó ro- 
bót mógł wykonywać Wit Stos, CO Się bardzo podobném 
dó prawdy być zdaje. Byłoby rzeczą pożądaną, iżby ktoś 


zadał sobie pracę i dotychczasowe rozrzucone wiadómo- 


ści zebrawszy w jedną całość, skreślił nam Żywot ariy- 
stysziy tego żiakótitógo rzeźbiarza, Z krytycznym toż 


c a n 


losowane nie będą. Obligacyom indemnizacyjnym przy- 
znane są także wszystkie korzyści, jakich iane papiery 
publiczne używają, z natury zaś swojej mają one tę wy- 
łączną korzyść, że w małój tylko części zależą od skar- 
bu państwa, przez co w razie wojny mnićj są zagrożo- 
me, aniżeli inne papiery publiczne, a że procent ich jest 
dosyć wysoki, gdyż 5%, wynosi, przeto obligacye te dla 
kapitalistów pożądaue być powinny, i ztąd zdaje się wy- 
mikać, że juź teraz listy zastawne spadać zaczynają (?), 
| sj że losowanie za parę dni nastąpi. — Słychać, że 

assa oszczędności i Towarzystwo kredytowe, pozostaną 
z pretensyami swymi przy samych realnościach. Własny 
interes równie jak i korzyść kraju wymaga tego po nich, 
co tóm łatwićj uczynić powinny, ile że pretensye ich po 
oddzieleniu indemnizacyi w samćj tylko ziemi dostateczną 
mają hipotekę. 


Z nad granicy tureckićj 5 grudnia. 

Niemożna jeszcze powiedzieć, czyli operacye wojenne 
istotnie ukończyły się w tym roku. Tajemnica, z jaką 
Rosyanie umieją zawsze ukrywać ruchy wojsk swoich, 
okryta jest dla Wołoszczyzny nieprzeniknioną zasłoną, 
Nikt wiedzieć n'emoże, czy nieustanne a wielkie pochody 
wojsk mają na ceiu dogodna rozłożenie, czy taż niespo- 
dziana kiedy wiadomość o rzucenia się wszystkich sił ro- 
syjskich przez Dunaj, nie rozpędzi znowu na czas jakiś 
biel się zwolna obojętności ua wypadki na po- 
łudniu. Powierzchownie biorąc, polityczne zdarzenia małó 
kraj obchodzą, ale dość najmniejszój wiadomostii 6 zaj- 
ściach wojennych, a zaraz widoczne że wszech stron ob- 
jawy bądź przychylności, bądź niechęci. Im spokojnićj 
powierzchowne snuje sią. życie, tóm głębsza przepaść 
między stronnictwami w Kraju, i kiedy zwolennicy Rosyi 
dowiedziawszy się onegdaj o drobnych korzyściach od- 
niesionych na morzu, głoszą je jako zwycięstwa mary- 
narki rosyjskićj; przeciwna partya ma nadzieję, żę wy- 
padki te muszą przyśpieszyć stanowcze kroki ze strony 
„państw opiekuńczych*, Widzicie, że u nas bawią się 
w polityką na drobnych przypuszczeniach; ale się dziwić 
niema czemu, kiedy od.dziesięciu dni nie dochodzi nas 
Gazeta Kronstadzka. Ostatnie wiadomości bezpośre- 
dnió odbierane z Konstantynopola, które nas doszły pa- 
rowcem Lloyda przez Braiłę, gdzie przebyły łańcuch for- 
poczt rosyjskich, datowane są jeszcze z ł0go lstopada! 
Niema potrzeby dodawać, iż listy te najmniejszych nie- 
zawierają objaśnień politycznego stanu rzeczy w stolicy, 
ale tylko wiadówości handlowe nam przyniosły. 


Od czterech dni książe Miłosz Obrenowicz bawi w Bu- 
kareszcie ze swoim sekreiarzem. a manty że przyj 
0 


jego w głównćj kwaterze rosyjskićj niebyło takie na ja- 
kie liczył, i dlatego pobyt jego niebędzie zapewnó dłu- 
,gi. Jskkolwiek bądź, dawny książe jest dla tutejszych 
| mieszkańców więcój przedmiotem ciekawości, niżeli współ- 
czucia. Miłosz posiada wielkie dobra w Wołoszczyznie, 
W wojsku rosyjskióm rozpowszechnione jest w ogóle 
mniemanie, że przynajmniój połowa żołnierzy w szera= 
gach turęckich składa się ze skompromitowanych polity- 
cznie i z wychodźców demagogów. Najrozmaitsze w tym 
względzie opowiadania z ust do ust krążą, Powiadano 
niedawno, że pikieta kozacka wzięła w niewolę pod Ka- 
lafatem posterunek turecki z 25 ludzi złożony. Prowadząc 
ich do obozu, uderzyło szczególaie Rosyan jedno wyra- 
żenie, powtarzane przez jeńców zbyt często z osobliwą 
biegłością języka. Rozpoczęto w tój mierze śledztwo i 
pokazało się, iź było to owo ostre wyrażenie węgier- 
skie, które zapewnie w całój już dziś Europie znane. 


biorem jego utworów i u nas i zagranicą rozrzuconych... 
Ważnym jest jeszcze artykuł o pokojach zamku królew- 
skiego i o tóm, co się w nich znajdowało, wyjęty z lustra- 
cyi 1710 r, odbytej. - i 

Otoż przebieglimy w krótkości szereg znaczniejszych 
artykułów zapełniających Skarbniczkę éj archaologii; 
wiele tu jest i nówych i lakich rzeczy Mioto może w 0- 
dórwańia swojetń wydają sią mniejszój wartości i wagi, 
$la gdy je kto użyja do złsżenia większego obrazu, spoi 
w całość, staną się niezmiernie. pomocaemi; w badaniach 
bowiem wszelkich, a szczególnićj archeologiczaych nie- 
znaczna na pozór wiadomość bywa kluczem do rozwikła- 
kia wielu tajemnic przeszłości, jeżeli badacz obdarzony 
jest tak bystrą przenikliwością jak ów Zadig w powieści 

oltera, który ze Śladów na piesku, z otrzaśniętych liści 
na drzewach , i ż6 znaków na kawałku głazu, odgadł mia- 
tę, kształt, przymioty konia, a nawet jąkićj próby złota 
było jego wędzidło, jakićj srebro na podkowach. Te więc 
materynły w rozpierzchnięciu swojem, oczekują na jakie- 
goś archeologicznego Zadika, który nim sią zjawi, niech 
nam wolao bądzie złożyć dzięki p, Grabowskiemu za tę 
niezmordowaną usilność w śledzeniu zabytków przeszło- 
ści naszój, a oraz podać go za przykład młodemu pokole- 
niu, które lęka się i nie lubi pracy, gdy tymezasem, praca 
daje zdrowie, umysł spokojny i długie życie. Mamy na- 
dzieją, że aczkolwiek. Szanowny starożytnik straszył nas 
że juž więcój wydawać zasobów, swych nie myśli, prze- 
cież widząc go częrstwym na ciele i duszy, tuszymy s0- 
bie, że jeszcze nieraz. przyjdzie ņam zdawać sprawę zod- 
kryć jakie codziennie nieledwo robi, wertując księgi iar- 
chiwa. Kto raz. pokochał się w przedmiocie. tak ponętaym 


jak badanie. " 
odważny parodię, woda wa u gl zak aka zj 
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na mieliznić, żeby się nie dać wziąść Rosyanom, ale 
rozkazu jego nieusłuchano, parowiec rosyjski przy- 
būna? się i wezwanie swoje o poddanie, poparł og- 
niem dział. Kapitan Miglewicz ujrzał niepodobień- 
stwo ocalenia statku, spuścił dwie kobiety i dziecko 
na szalupę, która z jednym miralai (pułkownikiem) 
i częścią osady szczęśliwie wysiadła na ląd. Tym- 
czasem Rosyanie nie przestali strzelać na parowiec, 
który pędził na skałę nadbrzeżną, ale kiedy go kula 
rosyjska ugodziła, kapitan i porucznik wziąwszy ze 
sobą kilku podróżnych, którzy się w morze rzucili, 
a z których jeden utonął, wsiedli na łódź i opuścili 
parowiec, a Rosyanie zaraz go też opanowali. £a- 
dunek miedzi wrzucono do morza, a statek uprowa- 
dzonó na linie. Komendant rosyjski posłał na ląd 
wzywając kapitana dó powrotu, ale ten odmówił. Na 
wziętym statku pozostał tylko inżynier angielski, 
który z palaczami i maszynistami nie chciał się ru- 
szyć w” REA! Pok 6 Bra tarecki „Parsud* ści- 
any równi ojenny parowiec iski = 
był awczęśliwić do Kónśtastynópółś 24 T jski „yi 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 13 grudnia, Morderca Kalicińskićj schwytany był 
tegoż jeszcze dnia i już poczynił zeznania całkowicie wyjaśnia- 
jące cały ten wypadek. Mordercą tym jest Józef P. robotnik. 
Część pieniędzy zabranych, przedmioty za. resztę kupione, mło- 
tek którym głowę jój roztrzaskał, odzież splamiona krwią, tu- 
dzież klucz od mieszkania zabitćj, stanowiły niezaprzeczony cor- 
pus delicti. 

— Czytamy w Gazecie Poznańskićj (niemieckićj) w liście z Ber- 
lina: hr. Karol Raczyński jedyny syn hr. Atanazego Raczyń- 
skiego b. posła pruskiego przy dworze Madryckim, zaręczył 
się niedawno z księżniczką Oettingen- Wallerstein w Bawaryi. 
Młody hrabia dziedzic majoratu w Poznańskićm, ma się prze- 
nieść po ślubie do dóbr swojego ojca w Galicyi i objąć za- 
y | rząd takowych. 

— Ostatni „kuryer paryski * dziennika Indépendance pisze, 
że w świecie paryskim wielkie zrobiła wrażenie Angielka prze- 
cudnéj piękności, którą widziano w loży z Anglikiem jednoo- 
kim na operze włoskićj i francuskićj. Wiąże się do nićj we- 
dług pana Lecomte historya przypominająca czasy średniowie- 
czne, a którą z jego opowiadania skróconą podajemy. Osoba ta 
jest córką wyższego oficera marynarki angielskićj. Miała lat 16 
gdy ją wydano za Kommodora, marynarza wielkich zdolności, 
lecz surowego i już nie młodego. Służba dozwoliła Kommodo- 
rowi w pierwszych latach zaledwie kilka tygodni z młodą swą 
żoną przepędzić, a za ostatim powrotem swoim spostrzegał on 
ż pewnóm nieprzyjemnóm uczuciem częste wizyty jéj kuzyna, 
który był jak mu mówiono niepocieszony, że się z nią dawnićj 
ńie mógł ożenić. Otrzymawszy w roku przeszłym komendę 
w Malcie, zabrał Kommodor swą żonę ze sobą. Wszakże po 
dwóch miesiącach pobytu na tćj wyspie, przybył tam i kuzyn 
jako porucznik pułku w Malcie stojącego. Trudno było nie- 
przyjmować w domu bliskiego krewnego i pomimo wzrastającćj 
coraz bardzićj zazdrości Kommodora, kuzynek bywał codziennie 
w jego domu na herbacie. Stosując się zresztą do zwyczajów 
przyjętych, opuszczał salon o godzinie 10, Kommodor bowiem 
kładł się zwykle wcześnićj. Pewnego wieczora, podczas gdy 
Kommodor udał się na okręty stojące w przystani, powstała 
tak gwałtowna burza, że powrót do miasta był trudnym. Kom- 
modor uprzedził więc swoją żonę biletem przez majtka posła- 
nym, aby go nieczekała z herbatą, pozostanie bówiem na fre- 
gacie, dopóki się butza nie uśmierzy. Nic naturalniejszego, jak 
że czas schodził na miłćj pogadance i północ zastała jeszcze 
kuzyna pijącego herbatę u pani Kommodorowćj. Wszakże nie- 
długo potóm usłyszano, że Kommodor wchodzi do domu, a 
żona jego przeczuwając gniew, który w nim nieomieszka wznie- 
|ció widok kuzyna o tak późnćj godzinie, nietaiła swojćj oba- 


sposób, że zadawano im pytania wyłąćznie prakty- 
cznej treści, unikając wszelkich ych am Sia” 
©no się też przytem najwięęćj o zAstósowanie za- 
sad stwierdzonych doświadczeniem i praktyką w go- 
e penea a 
rano więc jax najlepsz osób do rozpoznani 

zdolneści kandydatów a przyszł „ch skojistów la 
sowych i uchyliwszy przez to wszelkie obawy co 
do zbytecznych niekiedy wymagań, zachęcóno nieje- 
dnego młodego kandydata do poddania się egzamino- 
wi, do którego potąd wahał się przystąpić. 

Rezultat tego zdęzę t egzaminu ogóliego z fanki 
fasowćj wypadł w każ ym względzie pomyślnie, i 
można się spodziewać, żę Galicya i w téj mierze 
wynagrodzi śpiesznie to; €0 potąd zaniedbała. (G. L.) 

T ur c y a. 


Według wiadomości Nadeszpych z Galaczu dnia 
6 b. m. parowiec Lloyda „Ferdynand“ oczekiwany 
od trzech przeszło tygodni przybył? tamże ze Stam- 
bała po burzliwćj przebrawję, Przywiózł on wia- 
domość (z którego dnia?), ià floty połączone nie o- 
puściły jeszaze o8foru, i že w Kónstantyńopolu spo- 
dziewają się zawarcia ZAwięszenia broni. Copirte 
Ztgs Cor. umieszczxjąc tą wiągomość, dodaje, iż na- 
biera ona praw dopodobisństwą tém bardzićj, iż mia- 
ño dowiedzieć. siĘ w Galaczą, że Omór pasża otrzy- 
mał rozkaz rozłożenia Wojsk na zimowe leže. Wielu 
jenerałów z obozu Omera odjęchało 2 b. m. do Kor- 
stantynopola przez Warnę, będąc przez Portę powo- 
łenymi. Z teatru wejny nad Dunsjem, wiadomości 
aAA 
AR prywatnego aa Ri zupełna panuje cisza. 
g dnia 6 b. m. jenera? Fischbach w drugićj połowie 


Wszyscy jeńcy byli—Węgrawmi. W Bukareszcie dają wiarę 

Policya oraz surowićj sprawowaną bywa; palenie ty- 
toniu, zwykle dotąd cierpiane pomimo dawniejszych za= 
kazów, nejsurowićj znów zakazanóm zostało, a do tego 
kontrola nad obcymi rozciąga się aż do drobiazgowości. 

ładza wszakże policyjna niejest przez Rósyan sprawo- 
wang: Każdy prawie numer Dziennika urzędowego dó- 
nosi o. wystąpieniu oficerów wołoskich z muliogi. Wielu 
z mich opuściło Księstwa Naddanajskie. 


N. Pan zamianował? Dra Wiktora Pierre dotych- 
czasowego profestra fizyki przy Akademii techni- 
canéj we Lwowie, żwyczajnym profesorem fizyki 
przy Uniwersytecie lwowskim. 


Lwów. Ostatnich dni miesiąca listopada, odbył się 
we Lwowie egzamin ogólny z kandydatami na leśni- 
czych, dla upoważnienia ich do samodzielnego za- 
rządu lasowego. ] 

Egzamina te przepisano najwyższóm rozporządze- 
niem z 5go stycznia 1850, lecz potąd niezgłaszali 
się tacy kandydaci, którychby ze względem na ich 
ogólne zdolności do służby lasowćj , można było przy- 
puścić do pomienionego egzaminu. 

Z tem większą więc przyjemnością uznano 12 kan- 
dydatów za zdolnych do egzaminu ogólnego, a 11 
g nich poddało się egzaminowi. 

Tak tedy zrobiono w tćj mierze początek, a z na- 
byciem przekonania o ważności podobnego instytutu 
egzaminacyjnego, tak ze względem na podźwignie- 
nie kultury lasowćj, jako niemnićj i ze względem na 
korzyści dla kandydatów poddających się egzamino- 
wi, uzyska instytut ten i w kraju tutejszym tak słu- 
szne uznanie, jak już i w innych krajach koronnych. 
A że to wkrótce nastąpi, ręczy nam za to staran” 
w ==> crap co de tego instytatu ze strony wyso” 
ki w krajowych. |. 

Przy tak dokładnćj znajomości stosunków SRG 
wych, o jakićj maz każdy środek przedsię- 
wzięty przez naszą władzę krajową, mowy ah też 
ujść jej uwadze, że Galicya co do rozwoju ku tary 
lasowćj, stoi niżój od zschodnich krajów koronnych, 
i że zaprowadzenie w kraju tatejszym ogólaych egża- 
minów leśnictwa, dóżńa znaczńych trudności tak ze 
względu na brak poprzedniczych wiadomości, od 
czego jednak zawisło przypuszczenie do tych egza- 
mińów, jak niemmićj co do niedoststecznćj znajómo- 
ści języka niemieckiego. Szczególnićj zaś zachodziła 
obawa względem ostatnićj okoliczności, zwłaszcza, 
jeżli kandyd»t praktykował u leśniczych prywatnych, 
zaczóm też niemiał sposobności nauczeńia się, aie- 
mieckićj terminelogii lasowćj. esz 
|| W obydwóch więc względach wyjednśły nade fs 
rządy krajowe nadawyczajae dis Gzlicyi u*zględnie- 
nia, gdyż dawniejsze jeszcze ministeryam kaltury kra- 
owej i górnictwa przyzwoliło składać te egzemina 
ogólne w języku krajowym, 8 wymagania poprzedai- 
czych wiadomości, dla udowodnienia których nale- 
żało się á porządku wykazać użeńczeniem wyższych 
szkół gimnazyalnych lub wyższych realnych, ogra- 
niezyło na wykazanie się ukończeniem 4 klasy. 

Łecz nawet i od tego wymagania szkolnych wiade - 
mości odstąpiono późnićój wyjątkowo, jeźliby tyłko | 
kandydat do egzamiau ogó!nego wykazał się, że miał 
ioną sposobność nabycia potrzebnych wiadomości po- 'M 
przedmiczych i że je nabył istotnie. z 

Rezultat przedsięwziętych egzamitów dowiódł gre- | 
sztą dostatecznie, że uwzględnienix te miały miejsce 
tylko w miarę prawdziwćj potrzeby, i że przez to nic | 
- nieucierpisła ścisłość egzaminowania. 

Większa część kandydatów do egzaminu przystą- 
ych, udowodniła zdolacśi do samodzielnego za- 


> s > ołożyło 50 trupem fudzież wzięło nicco niewelni- 
a cd gospodarstwem lasowem , kilks' zaś niepo- p rupem, ` 34M 


a. Gubernator Erzerum Mhist+fa pasza posu- 


którzy kandydaci zamiedbali przeczytać rozdziały 
traktujące o przychodach i regulacyi lasu, lub trzy- 
mali się w tej mierze systemu dawniejszego, nieod- jów wyprawę przeciw 
powiednego już teraźniejszym wymaganiom „zarządu 
aranna zresztą prere A żenić! że Rz 
ES część znej neuki leśnćj stanowi najtru- 
doiejtzy: Aae toro owawózych wiadomości. 
Mimo to wszakże mihowano kandydatów z tego 
przedmiotu z należytą ścisłością, pn R e 
właśnie w tych wypadkach działać mo np bry! ica 
lasowy sam"dzielaie, i że właściciel przew jąc 
w ręce leśniczego zarząd liśowy, znaleść może gwa- 


rancyę dobrćj a a zarządy row tylko w grunto- 


e do Szyrwanu odciętą est przez Emira Szamila, 
g 


paszę, gawe e pograniczne perskie o po- 
moc, a at ża” Wańerśloy gubernator Wanu Meh- 


skiego patryacskę, Eozmiadzyna pod pozorem, iż 
tenże gie: w a cm" aby wstrzymać Ore 


éj nauce swego zarz läsow go nze. 
p z mianów wynoszących się anu. 


50. 
7 rażie, gdyby zarządca ten nie osiada pótrze- 
b m w sy Latródiio winot, yć 
ję usiłowania jego tiezarzdzą stratom w Bo" 
ear a stratom tów doti (waty, źwłisżcza, 
że błędy podobnó odsłaniają sę dopiero wtenczas, 
kiedy tryb óspodźróćży z żnaczuemi tylkó w. datka- 
mi dałby się do dależn*go przywieść pofżądku. tempe o trzy godziny od Ineboli, kiedy tea z ładun- 
aniczorio też źiżcznie wymśgania ze strony ©- kiem towaru i 12 podróżoymi płynął z Sinopy do 
È o Prawdzie, znalazł za rzecz stó. 


ch i w tój częśći nauki [acowćj, i nawet Stambułu. Parowiec wojenny rosyjski puścił się za 
gzaminu ag itom ułatwiono rozwiązanie zadanych nim w pogoń. Kaptan statku iarcekiego Miglewicz, ' sown rozwieść się 2 SWĄ żoną, która odwdzięczając się za 
kw ; Szczególnie zaś ułatwiono im egzamin w ten ; widząc się sagrożony gaat ka brzegom chcąc osiąść poświęcenie heroiczne szlachetnego kuzyna, oddała mu swą rękę, 


gii i wielkiego statku parowego, zastąpiła pomienio- 
emu parowtowi drogę 7% wysokości przylądka Kc- i 

publiczność. paryska żałowała, że kalectwo to szpeciła rysy An- 
glika, toirażzyszącego W loży pięknój cidzoziemćć. K'ommodor 


CZAS. | 


4 
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Życzyć jój tylko wypada, aby nie żałowała kiedyś poczciwego | K 


Kommodora. 

— Donosiliśmy dawnićj o sławnym rozbójniku Janni- Ka- 
terdżi, który długo nadaremnie Ścigany, sam się oddał Izmai- 
łowi paszy w Śmyrnie. Podróżny pewien miał sposobność go 
widzieć i tak opisuje w Koresp. Pruskićj to spotkanie. Izmaił 
pasza wyznaczył towarzyszowi memu i mnie posluchanie © 11 
W przedsionku powitał nas pierwszy dragoman pa- 
szy byly missyonarz anglikański, który przed 5 laty przeszedł 
na islamizm i bardzo mu się dobrze, powodzi. M prowadzeni 
zaraz zostaliśmy do świetnie urządzonćj sali R sposób europej- 
ski, gdzie nas pasza mile powitał i zwyczajem miejscowym czę- 
stował kawą i fajką. Izmail jest greckim it uzgespłę niegdyś 
był. lekarzem i przez 6 let mieszkał w Paryżu. Mówi on bie- 
gle po francusku, 2 trochę po niemiecku. Nie zataiłem mu 
mego podziwu, jak zdołał w ciqgu parę miesięcy urzędowania 
swego oczyścić okolice Smyrny z rozbojów i mordów od 5 
lat. zagęszczonych. Rzekł na to z uśmiechem, iż winien to 
drzymce popoludniowćj, która mu pozwala nie sypiać po no- 
cąch, a wtenczas wdziawszy kapelusz na głowę, wychodzi wśród 
burzy i deszczu na połów sępów. I w rzeczy samćj, Izmaił pa- 
sza jest wszędzie i nigdzie, a nikt nie wie, gdzie noc następną 
przepędzi. Zapragnąłem widzieć Jana Katerdżi owego sławnego 
rozbójnika, który z bandą swoją od 5 lat był postrachem mia» 
sta i okolic, a przez związki swoje z mieszkańcami greckimi 
umiał zawsze wymknąć się na czas i na którego obławy nada- 
remne odbywano. Przed 4ma tygodniami przybył sam dó 
pałacu paszy nad ranem. Szanując prawo gościnności, zostawili 
go przez trzy dni na wolnój nodze, a dziś jeszcze lubo okuty 
ma sobie wyznaczony osobny pokój i żywiony jest ze stołu pa- 
szy.  Ciężkiemi kajdanami obarczony wszedł Katerdżi do 
sali, dumnie dźwigając więzy. Postawa jego silna, krępa, 
wzrost średni, ubiór żółto-brunatny jak chłopa tureckiego. Pa- 
sza igrał znim jak kot z myszą. „Cóż Janni, mój synku, kon- 
tent jesteś z twego ojca Izmaiła?* zapytał pasza po grecku, 
„czy masz co jeść? czy ci nie brak krwiobarwnego napoju z Sa- 
mos? czyż za twoje bohatyrskie czyny nie przywdziałem na cię 
zaszczytnych ozdób, ty godny Leonidasie twojego ludu?* tak 
pytał dalćj pasza brząkając długim cybuchem po ciężkich kaj- 
danach więźnia i śmiejąc się. Katerdżi nie zmieniwszy rysów 
twarzy odpowiedział: „Panie, stanie mi się jakem zasłużył. *— 
„Teraz mój orle z krzywym dziobem (Katerdżi ma duży nos 
zakrzywiony) nie będziesz już rozszarpywał niewinne gołębie, 
ale sępy będą miały znaczną z ciebie przekąskę.* — „Jeżeli 
tak ma być, odpowiedział rozbójnik, to się też stanie.* Wśród 
téj rozmowy zbójca oddychał ciężko jakoby tłumiąc w sobie 
bezwładną wściekłość. Na znak dany ręką wyprowadzono wię- 
źmia, a pasza nam powiedział, iż codzień oczekuje z Konstan- 
tynopola posłańca z wyrokiem śmierci na bandytę, który doznaje 
wielkiego współczucia od współziomków swoich z któremi dzie- 
lił się znaczną częścią łupu. W razie zamierzonego powstania 
Greków przeciw, Turkom, Katerdżi wyznaczony był dowódzcą 
w Azyi mniejszćj. Kto zna Greków, dziwić się temu nie będzie. 

TEATR. W niedzielę dawano znaną 3ch-aktową krotochwilę 
Nestroya „Einen Jux will er sich machen“, która od lat dzie- 
sięciu utrzymuje się w repertoarze teatrów niemieckich. Pozna- 
liśmy przy tćj sposobności dobrego komika p. Weiss, który 
w roli stróża kamienicznego Melchiora, przypomniał nam ulu- 
bionego w Wiedniu Scholza. P. Weiss pobudził kilkakrotnie 
publiczność do homerycznego Śmiechu. Podobnie jak Scholz 
rozwesela où widzów samém już ukazaniem się na scenie. Pani 
Kurz dała się poznać jako bardzo dobra śpiewaczka wodwillo- 
wa j po parodyowanych wyjątkach z różnych oper, odśpiewa- 
nych w drugim akcie, wywołana została, wraz z p. Mayer, 
który zresztą w roli „Weinberla* mnićj nas zadowolnił. Rolę 
tę gra w Wiedniu sam autor, Nestroy, i p. Mayer grał ją 
w tym samym rodzaju, ale reputacya Nestroya jako aktora jest 
zdaniem naszóm wcale niezasłużona, a tém mnićj pochwalać 
możemy proste naśladownictwo. Małoletni Swoboda wcale nieźle 
odegrał rolę praktykanta handlowego; będzie to kiedyś dobry 
komik. Całe zresztą przedstawienie, przy dobrém wyuczeniu 
ról poszło bardzo gładko, co w tego rodzaju produkcyach głó- 
wnym jest warunkiem powodzenia. Teatr był pełny. 
nna o NH O M NA AKA 1 MEW. 2 M a r z, 

Przyjochaii do Krakowa od dnia 14 do 13go grudnia: — 
Ignacy Sierputowski ze Sącza Józef Horak z Dobrawy. Zofia hr. 
Fredrowa z Wiednia. Józef Wojciechowski » Bytomia, Jóref Ho- 
łabowicz z OQderberga. Paweł Gieorgewicz z Wiednia. Maroin Wo- 
dziozko z Osieka. Jan Barauowski z Zimnój- Wody, Wincenty 
Majchrowicz x Bochni. Berta Leśniowska s Ryglic. Władysław 
Dąbski ze Zakrzowa. Edmund baron Laryss s Bulowice. 

Wyjechał: Joachim gpiński do Warszawy. August Otręba 
do Prus. Wacław Grabiński do Wiednia. Kamil Praszałowioz do 
Pras. Mayerhofer ©. k. audytor do Łanoata, 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kursa telegraficzne % dnia 1890 grudnia: — Meotaliki 
5-pr. 93!5,,.— Motaliki 4',-pr.83'/,6-— Motaliki 4-pr. 74: — 
4-pr. z 1850 r. 92. — 2%,-pr. 48 ha; — 1-pr. 19/, z iągo. — 
z 1830 r. 250, 302. — Augsburg 115'/,. — Londyn 11 kr. 13, — 
Paryż 134%. — Akcye Bankowe 1382. — Akoye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 2210. — Pożyczka z r. 1751 lit, A. 977,6: B. 1161, 


Qst-Donau Dampfsch. 609'/, 


godzinie. 


urs krakowski 13go gradnia, Bankn. austr, ż. 92 1/, pł. 913,.— 
Prueki kurant żąd. 105, Př. 104!/,, — Ruble srebrne nowe 
al pari. — Owancygiory owe ż, 107, pł. 106%. — Cwan- 
oygiory staro ś. 106*/, pł. 106, — imporyały ż. 34 10, pł. 34 7 
Dakaty austr. i holend. ź. 19 15 pł, ty 12. - ZOfrankowe ż. 34 — 
pł. 33 20. — Liaty zast. Pol. ż, 99 pł, 957. — Listy Zast 
galio. s kupon. š. 94. pł. 93'/,, 

Kurs lwowski z d. 9 grudnia. Dokąt holend, 5 xłr. 21 kr. — Du- 
kat ces. 6 sër. 25 kr. —  Półimperyał ros. 9 złr. 26 kr. — 
Rubol ros 1 złr. 49' KT: — Talar pruski 1 złr, 41 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr, 21 kr, — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Inatytnoie kredytowym ; Kapiono prócz kuponów 100 
po — sèr, — kr. w m5. — Sprzedano 100 po — złr. — kr. — 
Dawano sa 100 złe. 9l KT. 24, — Żądano zdr. 9i kr. 54. 

Kurs wiedeński z d. 12 grudnia, Motaliki 93'*,,.— Nowa pożyor. 
827/,. — Akoye Banku wicd. 1382. — Akoye koloi żel. szl. 2367,. 
Agio od złota 19%,, od Srebra 147, — Oblig. uwoln. grunt. 91. 

Kurs wrocławski z d. 12 grudnia. Banknoty austr. 88%, š. — 
Banknoty polskie 96 '/, ż.— Listy zastawne polskie dawne 947, ż. 
nowo 97, ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 108'',, ż.. dto 
3,-pr. 97", ż. — Kolej Krak -górno-sziąska 93 d. 


URZEZGWE. 


Von der Centralleitung des Ausnahmszu- 
standes für Galizien und Bukowina. 


hundmadhung 


Zur endlichen Regelung des Waffenbesitzes im Kronllande 
Galizien mit der Bukowina und dem Krakauer Kreise hat man 
befunden, die in Folge bierortigen Erlasses vom 1ten Mai 1853 
an die Waffenbesitzer des Zivillstandes bis zur Erlangung ei- 
nes regelmässigen gestempelten Waffenpasses ausgegebenen In- 
terimal- Waffenpass-Cert: ficate mit letzten Dezember 1853 gänz- 
lich ausser Geltung und Wirksamkeit zu setzen. 

Indem dies hiemit allgemein kundgemacht, auch unter einem 
allen hierländigen Gensdarmerie-Abthcilungen die Handhabung 
dieser Anordnung aufgetragen wird, werden alle Jene, welche 
noch keinen regelmässigen gestempelten Waffenpass besitzen, 
angewiesen, die in ihren Händen befindlichen Waffen unver- 
weilt in die bei den k. k. Kreisimter befindlichen Zivill- 
Waffendepots einzuliefern, weil dieselben im Widrigenfalle vom 
1sten Jänner 1854 angefangen, im Betrettungsfalle als unbe- 
fugte Waffenbesitzer beziehungsweise Waffenverheimlicher an- 
gesehen, und der Kriegsgerichtlichen Behandlung und Bestrafung 
unterzogen werden würden, ungeachtet sich ein derlei Interims- 
Certificat in ihren Händen befindet, 


Lemberg am 28sten November 1858. 


Edmund Fürst 
Interims-Armee-Commendant. 


(1248-2-3) 


Kundmachung 


Von dem k. k. Districtual-Borggerichte zu Wieliozka, als Berg- 
lehuabehórde wird hiemit bekannt gemacht, dass die Frau Catha- 
rioa Gräfin Szembek die auf ihren Gütern Kościelec und Piła, im 


Grossherzogthume Krakau, chemals bestaadenen Galmajgruben za 


betreiben beabsichtiget und dass dieselbe aus diesem Anlasse hier- 
amts insbesondere: r 

1. im Bezirke der Gemeinde und Herrschaft Kościelec, auf dem 
Bergo Rozpontowska in der Nähe des dort befindlichen Westenholz- 
schen Galmsjbergbaues ein Grabenfeld von Sechzehn krakauer 
Gruhenmessen ; > 

2. im Bezirke der Gemeinde Piła oder. dem Teiche Karaśnik, ein 
Grubenfeld v'n Sechs krakauer Grubenmassen — und 

3. im Bezirke derselben Gemeinde Piła, auf dem Berge Babia- 
Góra ein Grubenfeld von Sechs krakauer Grubenmaseen fir den 
Abbau dos Galmajs und Bleicrzes zu Lehen begehrt hat. 

Dem zu Folge werden nun allo etwaigen Interessanten aufge- 
fordert, ihre allfälligen Ansprüche gegen die angesuchte Belehnung 
längstens bis 3 (Dritten) Februar 1854 hieramts um so sichorer 
vorzubringen, als sonst auf die nachträglichen Einwendungen keine 
Rioksicht genommen und man darnach weiter des Amtes handeln 
wird. — Wieliczka am 3 Dezember 1853. (1261-2-3) 


-~ Obwieszczenie. 


W dniu trzecim stycznia 1854 r. o godzinie 10 z rana odb 

się licytacya publiczna na wydzierżawienie dochodów g realieści 
N. 125 na Kazimierzu w Gm. VI. m. Krakowa stojącój na lat trzy 
po sobie idące. Warunki tój dzierżawy Przed rozpocząć się mającą 
na gruncie rzeczonój reslności licytacją: odczytane E > zaj (ktdre 
równie każdego czasu w kanoelaryi POdPisanego o, k, komornika 
sądowego w krakowie pod L, 450 egzyStOJĄCÓ , przejrzanemi być 
mogą). O ozóm chęć licytowania mających» zaopatrzonych w va- 
dium złp. 255 al pari rachując, zawiadamiam, 


- Kraków dnia 1go grudnia 1553 F- 
(1268) Ignacy Piekarski; © k. komornik sądowy, 


Obwieszczenie. 


Konie, wozy i bydło na targach właściwych — zaś stolarszczy- 
zna i lichtarze na placu bek zwęża Sukiennie m, Krakowa będą 
w dniu 20 b. m. i r. tojest we wtorek w godzinach rannych w dro- 
dze egzekucyi sądowój przez publiczną lÍ0yt30Y% sprzedane. 

Kraków d. 12 grudnia 1853 r. Siermontowski o, k.k, s, 


sSPOSTRZKŚRNIA BETROROLOGICENE. 


Kierunek wiatra 
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Czas | 


Schwarzenberg m. p. F. M. L. 


Bnseraty. 


W tych dniach znaleziono pierścionek w sieni tea- 
"w __ tralnćj, właściciel takowego raczy się zgłosić do Admini- 
stracyi dziennika „Czas“. (1253-2-3) 


Drożdży prasowanych 


dostz:ó można zawsze świcżych handl 
w Rynku pod Jaszozurkami. ych w handlu Edwarda ZEE 


Przegląd Polityczny. 


i ; - Wiedeń 12 grudnia, 

% Mówiono tu wczoraj z pewnością, że rząd tutejszy 
zawarł pożyczką z domem Rotszyldów dając w gwarancyi 
drogi żelazne. Pożyczka ta ma być zresztą korzystną dla 
państwa. Przy teraźniejszym braku pieniędzy w całćj Eu- 
ropie i przy zabiegach jakie robią dotąd napróżno inne 
(wyda oru agnienia pożyczki, operacya tutejsza dowo- 

ne i i 
ność a go- zaufania w sjan wewnętrzny i pomyśl- 
zienniki zagraniczna są pełne nadziei że projekt wy- 
słany do Carogrodu przyjętym zostanie. Tu, o ik 
plomatycznych kołach, jest wątpliwość, Tarcy użalają się 
coraz głośnićj na Francyą i Anglią. 

Pan Fonton, radzca tutejszego rosyjskiego polselstwa 
wyjeżdża dziś z osobnemi poleceniami do Petersburga, 
skąd, jak jest mniemanie, uda się do Bukaresztu. 5 

Z teatru wojny to tylko wiadomo, że choć na małą 
skalę, wojna trwa, tak w Azyi jak nad Dunajem. Woda 


tój rzeki tek spadła, że i 
z łatwością iacta mogły. niektórych punktach mosty 


Z Turcyi nie mamy nic nowego. Nad 
wczoraj Z Odessy dnia 5go o ks erns ge gone 
reckich i wzięciu do niewoli admirała, wszystkie dzien- 
niki mnićj więcój jednakowe podają uwagi, których re- 
zultatem powątpiewanie, osobliwie z tego powodu, iż 
w jedaćj godzinie trudno zniszczyć flotę i to pod obroną 
bateryj lądowych. Osman pasza wzięty do niewoli jest 
zapewne tylko kontiadmirałem lub kapitanem, gdyż admi- 
rałem jest Mustafa pasza, Wanderer podaje list z Odes- 
sy 3go, ale zdaje się, iż w tym dniu nie wiedziano nic 
jeszcze o pomienionem zwycięztwie morskiem, gdyż nie 
masz w tym liście o tem wzmianki. Gaz. Kronstadzka 


donosi, iż wszystkie domy w Bukareszcie powie- 


dziany kwaterunek od 6 do 8 lu JSK: 
żywić m D cą udzi, tudzież iź obywatele 

FU gks Belge daty onegdajszój, 
zestawienie raportów ruskiego Inwalidy i Jo - 
stantinople o ostatnich wypadkach cena faj 
Z podań obudwu tych dzienników zdaje się wynikać że 
cztery zaszły spotkania: 31go października pod Bajazid 
zwycięztwo po stronie Turków; 4go listopada ważniejsze 
spotkanie o półtrzecićj mili od Akiski, w którym także 
Turcy mieli odnieść korzyści; 13go listopada trzecia bi- 
twa między Kars i Bajazid na granicy Georgij, Tój to o- 
statnićj dotyczy jak się zdaje raport rosyjskiego Inwa- 
lidy, przypisujący zwycięztwo orężowi rosyjskiemu. Ale 
z drugićj strony donoszą tureckie sprawozdsnią że Tur 
opanowali Akiskę, (która wedie Indépendance niejest ma 
ingie jak ważną twierdzą Achalczyku). A wiadomość ta 
| te więcej jest prawdopodobną, iż sam buletyn ruskiego 
nwalidy dodaje w końcu, że odebrano w. Tiflisie 20 listop. 
doniesienie o nowój bitwie pod Atzkur. Owóż Atskour leży na 
drodze z Achalczyku do Tflisu, żeby zatóm Turcy dotarli 
do tego pu:ktu, musieli pierwój opanować Achalczyk 
Wreszcie korespondencye ze Stambułu 24go donoszą, że 
Turcy opanowali forteczkę Uzurghete na granicy Imme- 
rycyi, © kilka mil od Batum i że natychmiast posunęli się 
drogą do Kutais dla odcięcia komunikacyi między armią 
rosyjską w Kaukazie a portem Redut-Kele. W ten spo- 
sób, armia Turecka postępuj » dwoma niemal równoległe- 
= drogami: z Achalczyku do Tiflisu i z Uzurghete do Ku- 
ais, a opanowanie tych dwóch głównych mi ii 
dałoby jéj świetne w Azyi st: Ak R Pae Pik 

„ Takie jest rozumowanie Indépendance, o którego lo- 
giczności przekonać się można rzuciwszy okiem na kartę 
prowincyi zakaukazkićj. Pozostsje tylko kwestya, czyli 
podania, na których rozumowanie to się opicra, Są wszy- 
skie uzasadnione. Sama Indépendance o tem powątpie- 
wa, alo trudno jest inaczój pogodzić tylu sprzecznych i 
niedokładnych podań jakie nas z teatru wojny zakaukaz- 
kićj dochodzą. 

Listy z Aleksandryi dochodzą do 2g0 b. m, Rząd ze- 
zwolił na wywóz zboża złożonego w porcie sleksandryj- 
skim. Następcą byłego sekretarza stanu dla spraw zagra- 
nicznych w miejsce Stefana beja mianowany został przez 
Abbas paszę Mahmud bej używany w rozmaitych zlece- 
niach przez wicekróla z korzyścią. 

Po dzień 10 b. m., jak donosi depesza z Turynu z te- 
go samego dnia wypadło 115 wyborów, pomiędzy temi 
8t ministeryalnych. Wybrani zostali hr. Cavour, margr. 
Giorgio Pallavacini, Trivulzio, hr. Revel. Między Gal- 
vagno a profesorem Nuytz rozdzielone są głosy i roz- 
strzygnięcie nastąpi przez balotowanie. 


AMOR Qu4rr nia, zarządzea drukarni. 


podaje ciekawe * 


